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wystąpienie Hitlera wobec Francji nasunęły 
kież zamiary: żywi Hitler względem Polski, 


(|. U Autor snuje hjobowe, perspektywy wo- 
bec możliwości najazdu hitlerowców na Pols. 


aa a lyk pawne korekazj 
_ fraktątu wersalskiego, zanadto dużo pozbawie 
ne zdrowege zmysłu jakto dzisiaj robią Niem . 


$ 


a b. 


ADS B LIN. 9. 12. — W godzinach wieczo* 
rowych. prezydent  Flidenburg podpisał no- 
wy dekret, którego ogłoszenie odroczono do 


środy. -= 


+ 


| | ŚW BERLIN, "9,12: Prezydent Hindenburg 


zamianował dr.. Goerdelera, członka partji 
niemiecko-narodowe: specialnym komisórzem 
rządowym dla przeprowadzenia zarządzeń de- 
„kretów  dotyczecych akcji obniżenia cen. 


zgłosił wystąpienie z partji, 


„Gazetta del Popolo” drukuje interesu- 
jący wywiad z Hitlerem, Hitler- oświadczył, 
„że narodowy socjalizm niemiecki daży do o- 
bjęcia władzy w drodze konstytucyjnej. Czas 
prącuje dla nas — mówił Hitler. — Sytuacja 
"dojrzałą do tego, byśmy stanęli u steru 'rzą* 
dów. Pogłoski. o kontakcie naszym z niemiec 
kiem centrum nię odpowiadają prawdzie. Na- 
„rodowy socjalizm wypowiada równie otwartą 

walkę centrum katolickiemu, jak dawniej „lae 
'szyzm partji Ropolari -Nie oznacza to, byśmy 

zwalczali kóściół katolicki. Reprezentujemy 
ruch polityczny, nie zaś religijny, Nię jest 
naszą winą, jeżeli | 
tycznym identyfikuje się z centrum, 


SZ WB a 


©/5W sprawie polityki zagranicznej Hitler - 
powiedział. Nię jesteśmy w stanie zapłacić - 


reparacji. Natomiast długi prywatne zapłaci- 
my, Odszkodowania są szaleństwem, Jeżeli 
Francia bedzię przy nich obstawać, doczeka 


Al, Kościuszki 41 | 


„ PARYŻ 9 grudnia — Dzikie, wojownicze cy znalazły się na porządku dziennym. Fran 
cja mogłaby odegrać skuteczną role w Berli- 
nie i w Warszawie i doprowadziłaby zapew- 
„ne do trwałego pomiędzy nimi porozumienia. 


ubłicystom. francuskim pytanie, ja- 


'. -Oto geneza zamieszczonego wcżoraj w. 
„Republique” artykułu (Pierre Domiaue'a pt, . 


„agować, wnet ruszyłaby kitwa w_kieraniu 


katolicyzm na gruncie polie. 
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Ale dzisiaj sytuacja uległa zmianie- 
;, Gdyby korpus hitlerowców wtargnął dai- 
siaj na Pomorze i gdyby Polska usiłowąła re 


"LONDYN 9. t2, — 


stra Zaleskiego stwierdza, że wizyta jego nie 
ma nic wspólnego z kwestją taryf eelnych. 
Polski minister spraw zagranicznych przy 
jeżdza ao Londynu, aby omówić z p, Simo- 
nem bieżące zagaądnięnia międzynarodowe, 
prawdopodobnie kwestję rozbrojenia. 
= „Daily Telegraph" pisze z okazji przyjaz 
du polskiego ministra spraw zagranicznych, 
że coprawda nie jest on częstym gościem w 
Loadynie, ale zdobył sobie wybitne stanowis- 
ko w Europie, zwłaszcza w Paryżu i Gene- 


"wie, 


_. Obecnie staraniem p. Załeskiego jest, 
ażeby interesy jego kraju znalazły w Wielkiej 
- miejsce. | 


R. Zaleski jest rhinistrem spraw zagra- 


> o 


„0 | „Times“ w związku. 
"z dzisiejszym przyjazdem do Londynu mini- 


.powskiego w Niemczech. : 


„ AKCJI GDN n. Brytanji więcej zrozumienia, niż. to- dotąd mia . 
"Goerdeler w porozumieniu z Hugenbergiem. ło AT AT 


| ski 


- nych. 


'Zaączny poruszyć w Londynie sprawę ustosia 
_ kowania się polskiej opinii do konsekwencji 


$ 


Numer dzisiejszy składa się z 10 stron 


grz, BIOSTAR SKORY 


Wilna, Sowiety zaś nie zwlekałyby z uzyska 
mem rewanżu za rok 1920. ROZW DŁ 

Moskwa nie zapomniałaby naturalnie e 
Rumunji i wówczas Bułgarja, oraz Węgry 
przystąpiłyby do kontredansu. © i 
| Z natury rzeczy odezwałaby się Jugosła 
wja, a jednocześnie rozległby się głos Rayma- 
„ Ionemi słowy, pożoga w całej Europiel, 


nicznych Polski od blisko 6' lat i zyskał. sobie 

w tym czasie opinję rozważnego i umiarkowa 

nego polityka... © aj OR 
Głównem jego 


zadaniem w dyskusji z 


brytyjskimi członkami rządu będzie prawdo- 


podobnie sprawą rozbrojenia, 
kwestja bezpieczeństwa. i. 

Warszawa — pisze dziennik — ostątnie- 
usiłuje prowadzić rokowania z Rosją 'sowiec- 
ką w sprawie traktatu!b neagresji na podsta- 
wie obecnego statutu terytorjalnego, ce dotąd: 


a specjalnie 


było bez powodzenia. Polska obserwuje rów: 
nież z wielkim: niepokojem “wzrost ruchu hitle 
Dziennik przypomina że minister Zaleski 
jest zwolennikiem . moratorjum. politycznego 
dla Europy na okres 5 lat, łącznie z morator 
jum finansowem, © 6 0:5 0 
BERLIN, 9. 12, — W zwiazku z podró" 
żą ministra spraw zagranicznych Zaleskiego 
do Londynu, pisze „Berliner. Tageblatt"; : < 
— Pierwotnie przypuszczano, że p. Łałe 
udaje się do Londynu w związku z poal- 
skiemi trudnościami eksportowemi w- następ- 
stwie spadku funta. Następnie przeważyło 
przypuszczenie, że podróż: Zaleskiego musi 
mieć cel polityczky. k LET TTia jg >. 
Przypuszczenie to. potwierdza obecnicf 
skład delegacji polskiej, Fakt, że  Ministrow 
Zaleskiemu nie towarzyszy żaden: z urzędni- 
ków -ministerstwa handlu-Jub skarbu, natos 
miąst.w Berlinie bawi dyrektor: EEE toe 
p. Lipski, wpływowy i pełen inicjatywy kiero 
wńik oddziału zachodniego, dowodzi, że połs- 
ka polityka zągraniczną uznałą obeeną -chtwi- 
lẹ za odpowiednią do nąwiążąnia x rządem 
angielskim bezpośrednich - rokowań _politec 


Na temat „politycznego l celu” 


_ londyńskiej ministra Zaleskiego 3 poa 


tem pisina berlińskie najrozmaitsze . domysły, 
Zaleski zamierza w sposób niedwa 


objęcia władzy w Nien.ezech przez Hitlera. 
Nastroje kół zbliżonych de Wilkelrza 


że są podobne minerowa; 


PARYZ 9 grudnia. — Na wczorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych doszło do bu 
tzliwej debaty w sprawie kongresu rozbroje- 
nRiowege w lrocadero, Część mówców atako- 
wała zachowanie się władz którym zarzucała 
biernoś , inni atakowali socjalistów, stąwiając 
im zarzut sąbotowanią obrad kongresu. Laval 
pświadczył, iż zachowanie się policji w stosun 
ku do kongresu było nienaganne, Spełniła o- 
na swoje obowiązki bez zarzutu. 


-Hasla pokojowe nie mogą być własno 


anie. 


4" Chcąc nabyć proszki ed bólu gro- > 
8 wy zZ „KOGUTRIEM” „Migreno-Nervo- j 
| sin“ mależy żądać takowych w oryginal- || 
(| nych opakowaniach Gąseckiego, znanych || 
| od łat 30. Przy xakupnie proszków z „Ko | 
| gutkiem, „Migreno-Nervosin” zwracajcie > 
ks uwagę na opakowanie i odrzucajcie U= || 
* borczywie polecane proszki łudząco do || 
p naszych podobne, Oryginalne opakowa” |. 


nia po 5 proszków — pudelko 15 groszy - 


; 


BOS ; 


ie eoB Gowy R 


BO Osoby, dla których przyjmowanie | 
| proszku stanowi pewną trudność, mogą li 
> używać prószek „KOGUTEK" „MIGRE.- || 
T NO-NERVOSIN* w formie tabletki. Opa 8 
"pokowańie po 20 tabletek w. pudełku. Ce- | 

poza zł. |. 50 gr. — Ządać tabletek „Ko- { 

8 gmtek-Migreno Nervosin, w oryginalnem 
| opakowaniu Gasecklego. 
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Zarząd Teiefonów 
sódaję do: wiadomości PP. Abonentów, 
i'Peleśrafów z dnia 17 listopada 1931 r. o 


o RAD" 


10 grudnia 1931 >». 


ścią jednego tylko stronnictwa, Cały naród 
francuski i rząd chce pokoju lecz zagwaranio 
wanego przez bezpieczeństwo Francja może 
zgodzić się na ograniczenie swych zbrojeń 
tylko pod warunkiem że wprowadzone będą 
w życie postanowienia gwarantujące bezpie 
czeństwo państwa. Dalszą debatę nad interpe 
lacjami w sprawie kongresu w Trocadero od- 
roczono z uwagi na gwałtowny przebieg debą 
ty, Wniosek o tymczasowe odroczenie debaty 
uzyskał większość 324 głosów przeciwka 266. 
E 


RYGA 9 grudnia. — Według doniesień 
sowieckich dowódca wojsk japońskich w Man 
dżurji, wystosował telegram do marszałka 
Czang-Tsue-Ljanga, grożac, iż Japończycy zaj 
mą Ciag-czau, jeżeli wojska chińskie nie opu- 
szczą tego miasta. telegramie powiedziane 
jest, że im prędzej wojska CzengeTsue Ljanga 
wycofają się z Cingezau, tem szybciej zawar 
ty będzie pokój i" przywrócony porządek, 
Czang: Tsue-Ljanś odrzucił ultimatum japoń- 


skie, 


„Rząd Rzeszy wart 


tylko trzy marki,, 


Przed sądem w Gliwicach toczyła się ro 
zprawa przeciw- nacjonaliście Prankelowi któ- 
ry na na zebraniu Ląndbundu w Wilkowicach 
twierdził że winni popełnienia zdrady kraju w 
r. 1918 nie zostali pociągnięci do odpowiedzią 
Iności dlatego, że od r. 1918 do chwili obee- 
nej władza rządowa spoczywa w rękach tych 
samych ludzi. W l-ej instancji Prankel został 
skazany ha sto mk, Prokurator i oskarżony 


wnieśli odwołania. W li-giej instancji prokura - 
tor domagał się podwyższenia kary, obrońca 


oskarż, wnosił -o-uwolnienie gs taub ukaranie 


grzywną 3 mk, bowiem „rząd Rzeszy nie. jest 
H 


wart więcej”. Sąd uwolnił oskąarźonego moty- 


wuiąc to tem, Że nie rozumiał on różnicy po- 


między słowami zdrada kraju oraz zdrada sta 


NU. 


że tosownies do rożbótządzenia p. Ministra Poczt | 
częściowej zmianie taryfy telefonicznej, ogłoszone- 


gów Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 1 grudnia 1931 r, poz 796, opłata abonamentowa od 


diia | stycznia 1932 r. wynosić będzie: 
w Pabjanicach i Zgierzu 
Abonament prywatny kat. I 

© g zbiorowy >œ H 

| (3. _ publiczny „ W 

w, podmiejskich centralkach pod Łodzią, t. 
Radzie-Pabjanickiej, Strykowie i Tuszynie: 


s 
e. 
je 


„Abonament prywatny kat, | za opłątą kwartalną zł, 39 — 


ra 
„at! 


za opłatą kwartalną zł:” 48 => 


> NACE 


w PM 


© NM 


w Aleksandrowie, Konstantynowie, Lutomierska, 


» — zbiorowy >» i E EEEE) „54 — 
RZUCONE publiczny e NI m aoo S ao E -69 — 
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KOPROGRAK: 


Dziś i dni następ. | 


WC DWN PASO ROG ZA 


|| | “ace Śajpiękniejszych kobiet świala >x:;Czar linij kobiecych. — 


W glównej moli: stuprocentowy Pas: Hi 3 
zanin, porywający męską uredą i'i en 


„RUMBA” 


aych awl 
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i „RUMBA“. | 


co niniejszym prostujemy 


IE" wspaniały film wystawowy z życia cyganerji Paryża, którego 
ah (rozgrywa się na Montparnasse, w Deauville i Monte ‘Carlo! 2 Ty | 
Cudowna poezja ciała: — Szaleństwo wyrafinowe- 


ry Garat 


Wyspy malajskie położone na połydnig- 
wor-wschód od wybrzeża azjatyckiego na Q. 
ceanie Indyjskim, są ojczyzną pewnej odmia- 
ny jaskułek, zwanych Salanganami, które bue 
dują gniazda poszukiwane jako niezwykły 
smakołyk ma całym dalekim wschodzie, Śkła 
dają się one ze stwardniałej śliny ptaka i są 
prąwie zupełnie przezroczyste. chociaż nić 
brak gniazd żółtych i brudno-szarych, čtóre 
jednakże uchodzą za towar: podrzędny. 

Salangany uchodziły dotąd jako miesza 
kańcy stromych skał nadbrzeżnych lub sięga- 
jących w głąb wybrzeża jaskiń podziemnych 
Jedna z najbardziej znanych ‘grot znajduje 
się na wyspie Borneo. Rząd holenderski brał 
za tą grotę nie mniej niż 23 tys. guldenów 
czynszu rocznego, przyczem (dzierżawa nie 
złe robił interesy, Grota ta dostarczała rocz 
nie w trzech zbiorach 260 tye. gniazd, a 

-= Dzisiaj wiele z tych grot spustoszało, pó 
nieważ jaskółki uciekają przed nastającymi 
na ich gniazda ludźmi, | 160% 00 uan 

Ptaki wprowadzają się. zrazu w nielicze 
nych parkach, później coraz większych , ma- 
sach do mieszkań ludzkich i urządzają się 
tam na stałe. Obrotny chiński, malajski lub 
arabski właściciel domu bynajmniej nie pro: 
testuje przeciwko tym  sublokatorom, którzy 
stają się niebawem dla niego: poważnem. źró» 
dłem dochodu. Jeden budynek może bowiem 
z łatwością odrzucić kilka tysięcy guldenów 
rocznego dochodu. Dochodzi nawet do tego 
że z domów, w których zadomówiły się salab.. 


+. 


"many, usunięto lokatorów, Produkcja i: hane 


del gniazdami jaskółczemi stały się dla niee 
których okolic wprost źródłem. niebywałego 
dobrobytu. Wok Ri 
„ Większ'ść gniazd jawajskich idzie do 
Singapore (wyspa bryt. pod południowym cy 
piem półwyspu Malaka); gdzie koncentruje się 
handel tym artykułem. Ceny. się. wachają naj 
lepiej płatny jest towar. przezroczysty. Na wy 
spie Borneo płaci się około 100 zł. za kopę 
gniazd, lecz już w Hongkongu płaci za ten 


sam towar 400 zł, a w handlu w głębi Chin 


cena jeszcze znacznie wzrasta, lmport roczny 
do Chin wynosi 100 tys; kś.  .,,,  . 
; niazda rozpuszcza się. w rosole, przy- 
czem na talerz zupy idą trzy gniazda.: 

"Nie potrzeba dodawać ' że 'znaleźli 'się 
handlarze, którzy | sprowadzili * do * handli 


„Sztuczne gniazda” jaskółcze, które ` jednakże 


podobne w smaku nie ustępują nąturalnym,... 


= Omyłka druku. 
W opisanej przez nas w'Nr 8 „Pradu“ 
sprawie doktora Wolfa Eychóera która odby. 
ła się dnia 3 bm, oskarżonego. przez Prokura- 
torję państwa o zgwałcenie mieletniej — wkra 
ła się pomyłka — mianowicie nie został on 


„skazany na 3 miesiące więzienia jak tego do- 


magała się 'prokuratorja, lecz uaiewinniony, 
przepraszające dr. E. 


ADD RE 
„AA © 


za tą przykrą pomyłkę, 


akcja 


Reżyser: Aleksander Korda, 
oraz więśniana Meg. Lemonier 


- Najnowszy taniec, jak powstał i jak go się tańczy. Pocz. codz. . 
© godz 430 po południu w sobaty i niedz, a godz. l2-ej w poł 


H. 


Niedawno w Warszawie zdarzył się tra” 


giczny i:dła naszych czasów tak charaktery- 
styczny wypadek „samobójstwa trzech kobiet 
z „powodu utraty posady, W związku z tym 
wypadkiem wysnuwa „Robotnik” następujący 
wniosek: 

„I z tega punktu widzenia samobójstwo 
trzech kobiet jest straszliwym aktem oskarże- 
mia ustroju kapitalistycznego. Bo czyż można 
sobie wyobrazić straszliwsze potępienie teśo 
ustroju, jeżeli utrata posady przez jedną ko- 
bietę staje się: wystarczającym motywem do 
pozbawienia :się życia trzech kobiet, jeżeli ta 


utrata posady: zagłuszyła głos i instynkt życia 


a. przeważyła ‘szale na rzecz śmierci. 

- Jest to demagogja tem szkodliwsza, iż 
balinate.. wyzyskująca wypadek tragiczny 
sa rzecz doktryny socjalistycznej, która właśs 
mie doprowadziła nas do takich warunków, w 
których „milknie głos i instynkt życia, prze- 
ważając szalę.na rzecz śmierci”, ARE 

"Czyż bowiem utrata pocady jest jedy- 
aym powodem coraz liczniejszych samo- 
bójstw? Wszak niema prawie dnia, w którym 
byśmy nie czytali o samobójczych zamachach 
śród ` mhiejszych i większych „kapitalistów”, 
kupców, przemysłowców, doprowadzonych 
przez dzisiejszy system do rujny, Ale śmierć 
takich „burżujów”- oczy wiście nic a nic nie 


obchodzi socjalistycznego |. „Robotnika“, 


Przed wojną zdarzały się oczywiście 
również wypadki. samobójstw, daleko jednak 
rzadsze, przeważnie z przyczyn natury roman 
tyczne — s$ „mobójstwa Z nędzy były czemś 
zgoła wyi idtkowem. "Bo też” dobrobyt przed” 
wojenny. był o całe niebo wyższy od naszej 
dzisiejszej nędzy, - bezrobocie było objawem 
nieznanym; przeciwnie, utyskiwano raczej na 
brak rąk: roboczych, pracę znajdował każdy, 
kto chciał pracować, NIE byli tylko 


ci, co unikali pracy. 


- Pomijamy oczywiście pisze „Dziennik 


Wileński” ówczesne warunki polityczne zwła- 


szcza dla nas Polaków, niężmiernie ciężkie. 
Pod względem gospodarczym było to w sto= 
sunku do naszych dzisiejszych warunków ja- 
kieś legendarne. Eldorado, to też niema dziś 
takiego człowieka, kióryby nie życzył sobie 
powrotu owych czasów — oczywiście, powta 


fizamy, jedynie pod: względem gospodarczym 


A były to właśnie czasy panowania kapitalu, 
eząsy największego rozkwitu indywidualnej 
przedsi iębiorczości, niczem prawie nie krępo= 
wari przez państwo, 

- Przyszły po wojnie rządy ABA 
Najbogatsze państwo, Rosja, kraj mlekiem i 
miodem płynący, zniszczony zostal 'doszczęt= 
nie. tak, że miljony umierąły tam i umierają 
z głodu -i ludożerstwo odżyło. 

W Polsce, dzięki wyższej kulturze jej 


mieszkańców: -hasła socjalistyczne nie przyjęły R 
sie w tak 2 dyk nej formie, iak w Rosji, atoli - 
Gd pierwszego dnia naszego bytu niepodleg - 


legò, zaciążyła nađď nami klątwa doktryny so- 


| cjalistycznej której. gorzkie owoce dziś spożye= 
wamy. 


Któż. „nie „pamięta słąwetnej Morawszczy* 
zny, ową. „bezmyślna, ponad siły rozbudowę 
naszego stanu urzędniczego, kiedy każdy, kto 
chciał, kto miał jaką taką protekcję, znajdoe 
wał miejsce przy 'korytku państwowem, gdy 
widyweło sie na pcsadąch  państwowvch 


dziewczątka niewyrosle jeszcze z lat dziecin- 
mych i zśrzybiałe 80-letnie staruszki. 

Było to możliwe, dopóki. zamiast: praw- 
dziwych pieniędzy. płacono bezwartościowemi 
papierkami — z chwilą, gdy inflacja doszła 
do absurdu i wypadło zaprowadzić stałą wa- 
lutę, okazało się, że kraj nie jest w stanie po 
nosić podobnych ciężarów, Rozpoczęły się 
redukcje, trwające do dnia . dzisiejszego, az 
niemi niejedna tragedja, niejedna śmierć sa- 
mobójcza. Gdybyż jednocześnie dano moż- 
ność rozwoju dla przedsiębiorczości prywat” 
nej, dła prywatnych kapitałów — zredukowa- 
ni z łatwością znaleźliby zarobek w przedsię 
biorstwach prywatnych: w handlu, przemyśle , 


rolnictwie. 


Sanacyjną - demo kracja i ma zamiar 


Romain Rolland, słynny pisarz francuski 
głośny autor „Jana Krzysztofa" , podpisał Osa 
tatnio współnie z innymi pisarzami francus- 
kimi, protest »rzeciwko stosunkom, panują“ 
cym obecnie w Rolsce, Zaatakowano go za 
to w „Gazecie Polskiej”, na to Romain Rol- 
lano odpowiedział listem, adresowanym do 
redakcji „Gazety Polskie" „w którym m, in, 
saiamy, : 

„Wychowano mnie w Pa 'posza= 
powaniu Rolski Krasińskiego, ziemi menczen= 
ników i poetów-apostołów, która pierwsza 


swą własną krwią nakreśliła ewangelję Gand- 
hiego. Nie mogę znieść widoku tej Polski, 


Inspektorem ál zbrojnych w Unii Sowieckiej 
został Polak Muklewicz — dotychczasowy szef 
floty bałtyckiej. | 


Bawił w Warszawie p 


botnik” ,ı woła głośno e 


Miroslavy Marinkovic: 
min. SDr. zagr, Królestwa > ik Jugosławii) 


Stało się jednak przeciwnie: jednocześ: 
nie z nastaniem ery „radosnej twórczości”, 
rozpoczęło się bezlitosne krępowanie wszel- 
kiej przedsiębiorezości, niszczenie własności 
prywatnej na rzecz socjalistycznego eta- 
tyzmu. 

.  Opłakane wyniki tego widzimy. Samo- 
bójstwo trzech kobiet o czem wspomina „Rae 
pomste do nieba prze” 


ciwko tym, którzy zamykając oczy na rzeczy 
wistą rzeczywistość, poświęcają. ją we obłęd 
nej doktrynie. 

| Wszelkie dywersyjne, demagogiczne na" 
pady na „ustrój kapitalistyczny” nie zmienią 
tej rzeczywistości, która powiada: „ay 


Jest socjalizm. 


| „prawa ealowiekat 


szuconej 2 nogi i hańbionej przez Polske 
dziesiejszą, Podobnie, jak nie pozwalam, by 
Francja wielkiej rewolucji stała sie ogniskiem 


światowej reąkeji, Vae victoribus} W zwycię« 


stwie może jest jakieś przekleństwo, Spróbuj- 
cie moi przyjaciele polscy wyrwać się z uś- 
cisków tej Ananke. iedzie ona zą sobą 
smierć, śmierć ludów’ które osiągnęły zwy: 
cięstwo i nadużyły go“. 

W odpowiedzi na krótki liet Romai 
Rollanda, naczelny redaktor „Gazety Polskiej" 
p. Miedziński, poset z klubu BB, ogłosił obe 
szerną replike, w której dowodz', , że stosunki 
u nas są normalne przypomina przeszłość. po 
lityczną przedstawicieli obecnego rządu a 
program polityczny sanacji . charakteryzuje m 
ia. w ten sposób: 

„Polska dzisiejsza“ reprezentuje i wciehk. 
w życie idee niewątpliwie nowe: lecz czy 
świat cały w dobie dzisiejszej nowych rzeczy 
nie szuka; czy nie jest to poszukiwanie zto” 
zumiałe i naturalne? Powołuje się pan na da- 
wne rewolucje i ich hasła, na czasy, ‘kiedy u- 
kładano „Deklarację praw człowieka i oby- 
watelą*, Czy nie sądzi puin, że dziś, gdy pań: 
stwo nowoczesne, dzięki zwsciestwóń deme- 
kracji, przestało być narzędziem uścisku je- 

ej klasy społecznej nad innemi — stało się 

natomiast organizacją demokracji — przys* 


— 


„szedł czas na ułożecie „Deklaracji praw i o» 


bowiązków człowieka i obywatela" wobec je- 
go własnej, jego dobru służącej organizacji 
życia społecznego, jaką jest państwo, [a wła: 
śnie idea. w poszukiwaniu której Polska ` nie 
jest „bynajmniej odosobniona, jest naszą pra- 
cą; jej „Polska dzisiejsza" poświęciła swoje 
życie, swój twórczy wysiłek". ` 

Oto zasadnicze momenty polemiki, Dla 
opinii polskiej list p. Miedzińskiego | stanowi 
o tyle cenny dokument, że dowiaduje : się: óna 
z niego, iż obóz sanacji w szóstym roku ery 
sanacyjnej zamierza opracować jakąś, „dekla 


„rację prawi obowiązków człowieka i- obywa- 
tela”, która w dziejach świata ma` być rów= 
nie epokowym programam, 
` praw człowieka i obywatela ” 


jak. : „Deklaracja 
' która” 'powsta: 
la w ogniu. wielkiej rewolucji francuskiej. | 


Kontrast 
|; Nauczyciel tłumaczy rozmaite 
wieństwa. Przeciwieństwem do „długiege” 
fest „krótki“, do „dalekiego“ jest „bliski* 
| — Mazgajskei, a jakie jest przeciwieństwo 
do przymiotnika „wolny” po 
„Zajęty" ; panie psorze- 


przeci- 


Wieczne narzeltanie naszych rolników 
na stan pogody stało się już nięomał przysło- 
wiowe, Tymczasem warunki atmosfery: zne na 
szej strefy t zw. „umiarkowanej“. są wprost 
idealne w porównaniu z kaprysami aury im- 
nych połaci globu ziemskiego. 

1 Oto na niektórych obszarach Afryki Po- 
ludniowej od czterech lat nie spadła kropla 
deszczu i gubernator kolonii Przylędka który 
niedawno powrócił z objazdu okolic, dotknię” 
tych klęską posuchy, podaje w swych relae- 
jach wręcz wstrząsające szczegóły o skutkach 
braku opadów deszczowych, a wyrażających 
się w tumnem opuszczaniu zagród przez far- 
merów i przeinienianiu się żyznych ongiś la- 
sów i bujnych preryj w spalone żarem słone- 
'gznym pustynie, 

©" Nie dziw też, że najtęższe mózgi stron 
tamtejszych gorączkowo pracują had rozwią: 
zaniem problemu: jak możnaby zmusić obłoki 
do otwracia śluz i dostarczenia tak bardzo 
pożądanych opadów? Wywołać deszcz sposo- 
bem sztucznym usiłowane tam juź dawniej, 
przyczem uciekano się do różnorodnych me- 
tod. Ludność tubylcza jest przeświadczoną, 
Że ich: wróżbici mogą dowolnie „sciągać” 
deszcze. SEA RE 
„ . Głośna badaczka Afryki, Dorothy Mills 
opowiada, iż była kiedyś świadkiem „zaklęć 
deszczowych” krajowego maga i, po okona- 
nlu przezeń rytualnych ceremonii. ku jej naj- 


*wyższemu zdumieniu, po bezobłocznym azafi- 


towym nieboskłonie pocżęły przewlekać się 
głuche grzmoty. Fenomen tea == « 
dy Milłs — jak był, tak pozostał niewytluma- 


(Wyciąć i zachować) 


_ Nagle olśniła ją świadomość Niezwykle 
sej opis ujawnił pewne harakterystyczne 
cec y.pisma, które poznala odrazu. | 
„== Hilda Glaum!i — zawołała. — Co to 
mia znaczyć? | "ak | 
- „. Qbejrzała dokładnie zawartość szuflady. 
Niektóre ze znajnjdgeych się w niejaprzedmioty 
wprawiły ją w zdumienie. Nie kilka huste- 
czek i składanych kołnierzyków i tym podob- 
nych szeczy. O ile Hilda Glaum bywała w 
Deans. Folly i korzystała z tego pokoju, natu- 
talnem było zupełnie, że przedmioty te znaj- 
„dowały się zutaj. O ile było to jej biurko 
żarazem jej tualeta), cóż dziwnego, że scho- 
wane były tutaj jej pudełka stałówek i notat- 


., Dziwniejszą wydała się Oliwii obecność 
tej: sżk foleczki żelaznej. którą znalazła głę- 


| iniętą w najdalszy kąt szuflady. 
roi „wymarzyć coś równie fantasty- 
_c€znego, ślałaby, że szkatułeczka specjal- 


mie obmyślona:i wykonana została do pomie- 


(od ognia rzeczy, którą w niej się mieściła, 
Pokrywka, otwierająca się za naciśnięciem ma- 
łego. guzięzka, przyatawaja, tak szczelnie, że 
nie  dopuszczałą przystępu. a 
tezą E 

-. Otworzyła ją bez trudności. Scianki szką 


züt oka wyclawało się grubą tekturą, 


bestem, 


dodaje La- - 


„ leżał, do, t | kt 
wiać srebrne zegarki, żeby dostać dziesięć szy 
lingów, ząś zastawiwszy taki mało wartościo” . 


Ae ay CIA X WYKONAN: 'rę z ogrodu: 
,szczenia, przechowywania i zabezpieczenia 


absolutnie przystępu. powie- 
R MAJ 3 dish ` gorz usłyszał, narobiłky piekła. 
tułeczki wyłążone były czemś, co na pierwszy $ E A PATODHET piekła 


P rzy, 


blizszem wszakże rozpatrzeniu akizało się ąz- yi 


"©liiwia, ótwieraiac ja, nie mogła opar - 


„i RAJD 10: grudnia T93) + 


IEL ROZETA WANA TOW NEERI PRZEŁ Ne A PIRRE SEREIA a ma a PPPOE WCZK ` 
w be U z pt PENE FE ATATIA A a AEO " F 


kg (piecz "Y -uSTEB "TIR |. 


w 


Jeszcze ciekawszy był  eksperymeat, 
przedsięwzięty przez farmerów osady Alberta 
w 1921 r. Qto pewien kaliforgijczyk, nazwia- 
kiem Hatleld, zdoża! do tego stopnia przeko- 
nać „breczkosiejów" o swej mocy sprowadza 
mią deszczów, że ci zebrali pomiędzy sobą 
pokaźną kwotę pieniężną, aby za nią „kupić“ 
u wróżbity pożądany opad. Spisano akt no- 
tarjalny, mocą którego Hatfield zobowiązany 
był „dostarczyć“ w ciągu trzech miesięcy o- 
kreślonej ilości opadów deszczowych. 

Po załatwieniu tej kwestji formalnej, 
dęszczo-twórca kazał zbudowaę szałas w dzi» 
kim i odłudnym zakątku obwodu QChappice 
Lake į udając się do swej pustelni, zabronił 
najsurowiej zbliżać się komukolwiek do „wye 
twórni deszczu”. Pierwszy opad obiecał „wy» 
produkować“ w ciągu sześciu dni Atoli już 
po upływie trzeciej doby otwarły się śluzy 
niebieskie i rzęsisty deszcz skropił spieczoną 
glebę, Przy końcu trzeciego miesiącą wąruaki 
owego kóntraktu były całkowicie wykona- 
pe i zagadkowy keliformijczyk odebrał z rąk 
notąrjusza umówioną kwotę pieniężną. 

Jednakże rolnicy Afryki 
nie chcąc zależeć od takich lub innych, zresz 
tą nie zawsze. uczciwych „eudotwórców” i 
pragnąc kwestję poprawy warunków atmosfe- 


rycznych ująć. bardzo rzeczowo, założyli 
„związek ku zwalczaniu posuchy”, którego 


"staraniem jest skłonić rząd do uznania walki 
z brakiem deszczu za jedno z głównych za- 
dań państwowych. , © 
Opierając:się na przesłankach meteorolo 
gicznych, założyciele owego związku twiex- 


dzą, że istnieje: możność zmuszenia chmur do . 


$ 


! nować trwożnegó bicia serca na myśl, co w-= 
miej znajdzie; jakież więc było jej rożczarowa: © 


'nie, kiedy przekońała się, że szkatułęczka by- 
kopertki' na samym spodzie. 
; Podniosła szkatułkę do góry, żeby wy- 
trząsnąć koperikę i wówczas to przyszło jej 


"ła zupełnie pustą z wyjątkiem [małej niebies- . 


kiej 


na myśl, że szkatułka specjalnie sporządzoną .. 


była do pomieszczenia w njej kopertki, która 
ani drgnęła pomimo. wstrząsania, aż wresz.ie 
zniecierpliwiona nadspodziewanym tym oporem 


 Oliwja podważyła jeden jej koniec szpilką od 


włosów. OSI | 
Koperta okazała się niezapieczętowana, 


otworzyła ja więc i znalązia w niej kwit zą-- 


stawny! 


się, że PP, Rósenblum i Sp, z Commercial 
Road w Londynie poźyczyli 10 szylingów pod 
zastaw srebrnego zegarką i ząstaw ten złożony 
był ua nazwisko van Heerdena. | 
| Patrzyła zdumiona. Van Heerden nie na 
do. typu ludzi, którzy musieliby zosta- 


wy przedmiot, tak starannie mieliby przecho- 


wywać kwit, zastawowy, 

| Zawahała się na chwilę, poczem wyjęła 
z koperty kwit, położyła z powrotem kopertę 
na dno szkatułki i zamknęła wieko. Zaled- 
wie zdążyła specjalnie schować kwit w bez- 


piecznem miejscu, zamknąć szufladę i wrzucić . 


kano do drzwi, 
— Froszę! — rzekła. 

| Poznała "odrazu w stojącym 

człowieka, który przyniósł ją na rękach na só 


pęk kluczy do swojego woreczka, kiedy zastu- 


św Li 


W całem'jego zachowaniu się było coś. 


dziwnego;.e0 ją zdjęła niepokojem, jakaś tłu- 
mioną wesołość, nasuwającą przypuszczenie 
nietrzeźwość. © 00 o o | 

oo o — Niech pani zachowa się cichol — szep 
nął ze stlumionym chichotem, — Gdyby Grze- 


Zauważyła, żę klucz tkw 


goi przymkynął je za sóbą ostrożnie. © 


Pałudniowej, . 


mienie" zareagować: w sposób. dla 


Zaledwie powstrzymała chęć śmiechu. -.. 
 Przyjrzała się uważnie kwitowi i dowiedziała. 


pani raju na ziemi. 


"chuje, czy nie: przeszkodzi my 
pewnych momentach ury wata 


Nadto ulgi doznala, przekojjąwszy się, że dzie 


utrzymane, agi na chwilę 


na progu spokoju. 


| wytażi, podszedł na 
przez chwilę nasłuchiwały a potem na pa cąch 
o 0, równiez 

r il we drzwiach 
n jednak nie próbował wyjąć! 


Nazwy ajm sie Bridgers — szepnął — van 


Rekord 


m „Ja e mam w sklepie sprytną ekse 
psdientkę Niedawno przyszła jakaś klijetka 


+ 


po kapelusz, a ta wmówiła jej cały  kostjum. 


= To jeszcze nic! mnie ubiera aig 
małżeństwo, które już dwadzieścia lat po śle 
bie nie ma dzieci: moia ekspedjentka sprzęda, 
ła im wczoraj cąłą wyprawę!" dzięcięcął i 


ta A 
+ A 


ROŻNICA | o 

Teściowa w dniu odjazdu — Skończyły 

się piękne dni Araniuezu > > ; 
Mała Zosia? 


— [o samo powiedział tae 


tuá, gdy babcia przyjechałał „., 


wydzielania deszczu w pożądanej obfitości, je 
den ze spo:>bów polega nä- wzbiciu. się samo 
lotem ponad obłoki i następnem  oszczeliwa» 
pit tychże cząstkami piasku nasycone ni elek- 
trycznością. Odnośnie próby już poczyniono z 
chmurami białemi, przyczem zdołano wywo- 
lać opady zarówno deszczu jak i śniegu. 
Natomiast nie zaleca się' eksperymento- 
wać z czarńemi chmurami. burzowemi, - które 
zdaniem uczonych, moglyby na takie „„podraż 
- lotników 
zgoła niepożądany. Znalazło się jednak dwu 


„śmiałków Hiszpanów, którzy. mie bacząc. na 


tak groźne niebezpieczeństwo,” wyrazili goto- 


'wość podjęcia się ryzykownego: 'pojędynku z 


gromowemi chmurami — przedsięwzięcia; Zna 


"cznie niebezpieczniejszego, jak; twiez dzi jedna 
' z gazet angielskich, aniżeli walka toreadora x 


sozjuszonym bykiem | o oyoo 


* Iśniącym 


— Dziękuję panu, die man chóci ać pó» 


- trząsnęła głową, patrząc na niego z usmierhema 
zdziwienia, — Nie wiem co to jest. 


| — To „biała groza, — żacbichotał — le 
psza niż zielona — nie taka obrzydliwie stę- 
jak zielona, prawda? |. a 

— Nie mam ochoty na żadnego rodzaju 
grozy, —— usmięchnęła się.: Nie rozumiała, w 
jakim celu przyszedł, ólśniła ją jednak * nagle 


myśl, że nie musiał nic wiedzieć o istotnej ro 
Ji van Heerdena. AA | 


— Nie, to pie — zgodził się, kładąc puz- 
derko z powrotem do kieszonki: kamizelki, — 
Nie moją strata, alc. pani własna: Nie pozna 


Czekała, co z tego dalej wyniknie. Przez 

cały czas wydawało jej się, 2€ wciąż madsłu- 
: é ktoś z dolu. W 
Magle wpół słowa 
| drzwiom 


i zwracał się czujnem uchem ku 
wny góś: nie próbuje zbliżyś gię ku miej. Wi 
działa jednak wyraznie, że i ad rzony być musi 
jakimś napojem wyskokowym, Oczy jego nie 
naturalnie błyszczały, ręcę blade ©. nieczysto 

| a ch! nië“ pBzostawały w 


j= 


— Nazywam się: Bridgers = powtórzył, 
— Jestem prawą ręką van Fleerdena, najlep" 
szy niegdyś chemik analityczny. jakiego wyda” 
łą szkoła. Ja przyszłą sława; robię: wszystkie 


te paskudztwa dla podiego Deutscheral ` 


Jakgdyby sam zląkł się wypowieazianego 
[palcach „ku drzwiom 


wrócił przez cały pokój do niej. 
— Pani wie napiswną — jest pani prze” 
przyjąciółwą van Fleerdena — o ce u 


Dam 
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-odwołali się do Sądu. Grodz 
“i sprawa ta znalazła sięna 
wej w dniu 29. wizęśnia 1930 r.. 
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api WE A U Se Pat deod uG WE 22a R 
"A : (a) ,Ma'żonkowie. Tcmósz. i Stanisława 
Lipińscy prowadzą w Tuszynie od dłuższego 


już czasu piwiarnię, która według przyjętego 


w mały.h miasteczkach i 


ste | (wsiach zwyczaju 
jest właseiwie 'restauracją, e 


Cie 15 Stan. ten nie uszedł uwagi, władz skarbo- 

a wych, które pociągneły właścicieli piwiarni de s 
'odpowieazialności karnej za. nielegalny wy- 
szynk* napojów. alkoholowych... | 


"Ukarani przez władze skarbowe Lipińscy 
kiego w Tuszynie 


'Liczni świadkowie stwierdzili, ze istotnie 


"w piwiarni Lipińskich sprzedawano zupełnie 
jawnie wódkę, którą podawano na miejscu, 


jak również po ceqach niaca wyższych sprze- 
dawano do domów. © 2 000 | 
| Wezwani w charakterze świadków odwo- 


dowych :przez oskarżonych. Lipińskich, Włady 


sław Kiukowski i Michał Kowalczych zeznali 


natomiast 6dmiennie, ` iż wódkę wprawdzie d 
„Bpożywóne w. piwiąrni..co ońi na Własne oczy 
- widzieli lećz, że-w ich obecności przybyło de 


„ giwiarni dwóch oscebników, którzy przynieśli 


nz scbą.Wódkę w butelce” zalakowanej-i-kieli=. 
5 T TAGE Gł e ae a E A ZE Ra wy ów 5 „a 
„ szek, poczem zasiedli przy piwie'i ukradkiem: 


M 


BR 


DEE 
taż . 


AR” 


Sa raczyli. się przyniesioną wódką, . , 


winy. . 


z $ 


T Wobec.. sprzeczności: w: zeznaniach Ko- 


„walczyke i Klukowskiego Sąd Grodzki w Tu- 


śzynie mając pewne wątpliwości co do ich 


, zeznań, odpis protokó.r sądowego przesłał do 
„Prokuratury przy Sądzie Oktęgowym celera 


pociągnięcia obu świadków «za ` krzywoaprzy- 


„sięstwo. i złożenie fałszywych zeznań pod: 
„przysięgą, RAE 


Rozprawa odbyła: się w. dniu. 'wczoraj- 


Šąd po naradzie wydał wyrok mocą któ- 


| waSBEO:0 


(aW mieszksniu własnem przy ulicy 


przęz zatrucie sublimatem 33-letni Michał Jusz 
„kiewicz, bezrobotny. Desperata po udzieleniu 
„pierwszej pomocy przewieziono karetką pogo- 
-towia w stanie. ciężkim do śzpitala. ; owodem 
„rozpączliwego kroku” był „brak środków do 


i (a) "W brame domu. rzy uliey Pabjanie 


"kiej 2| usiłowała pozbawić się zycia przez za. 


trucie jodyną 23-letnia bezrobotna i bezdem- 
na służąca Michalina  Skrżyglewska, Chprej 
udzielił pierwszej pomocy wezwany lekarz po 
gotowia. A s 


4) Na ulicy Karolewskiei padła z wy- 


wokandzie sądo- ` 


Lidja Hahn, Wanda Hein, 


sx 


. prosi o odroczenie rozprąwy dla 


Ró 


Czy nauczycielstwo Gimnazjum | Ni 


OR sy cj 
M 8 


Łodzi, 


bylo na usługach 


Rzeszy Niemieckej Pp — 31 eskarżyciel: contra 3-m oskarżonych. 


(a) W dniu wczorajszym na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi, znałazła się sen 


sacyjna sprawa z oskarżenia prywatnego 
wniesiona przez nauczycielstwo Gimnazjum 
Realno - Niemieckiego w Łodzi, przeciwko 


redaktorowi czasopisma „Deutscher Volka- 
bote“ Janowi Danieleckiemu, autorowi arty- 
kułów, dr, Gustawowi Jakubowi i Brunonowi 
Gebauerowi o to, że świadomie dopuścili się 
zniewagi nauczycielstwą wspomnianego Gim- 
nazium zarówno na łamach wymienionego pi 
sma. jak i ną zebraniach agitacyjnych, zarzu- 
cając, iż z wiedzą dyrektora wspomniane: 
szkoły pana Brunona Gutkego uprawiali dzia- 
lalność na szkodę interesów Polski za pienią 
dze piemieckie, a następnie organizowali pija 


tyki i orgje. 


Frzed rozpoczęciem rozprawy ze wzglę 
du na wielką ilość oskarżycieli ustawiono ape 
cjalne ławki. BA 

„ O godzinie 13-ej miejsca oskarżyciel zaj 
mtują dyrektorzy Brunon Gutke oraz Michał 


Schmidt i nauczyciele: lda Berleitner, Ryszard . 


Fiedler, Marja Foelsch, Gertruda Glukówna, 


Oswald Edward 
Hesse, Olga lwanowa, Eugenjusz Oskar Kos 


man, Stanisław Kronenberg. dr. Artur Heinz 
Lannert, Juliusz Matys, Gustaw Paweł Martz, 
Anna Nowak, Stefan Palacz, Emma Peipp, 
dr, Juljusz Erhard, dr, Scharlota Patzer, Wan 
a Puppe, Olga Roller, Magdalena Schwartz, 
Abraham Silberschutz, dr, Elza Stroebel, Ot- 
ton Schwartz, Grzegorz Strauman, Aleksan 
= Turner, dr, Michał Włodziński. i Berthold 
oet. . 


„W charakterze oskarżycieli posiłkowych 


„występują w imieniu dyrektorów _ Gutkego ı 
-Śmidta adw. Sieradzki, zaś w imieniu 29 na~ 


uczycieli adw. Forelle.e . 

Na ławie oskarżonych zasiedli Danielec- 
ki, Jakub i Gebaurer. Obronę  oskarźonych 
wnosi adw, Fichna, o Bac Ty WU m 
O godzinie 13.30 wkroczył na salę Sąd 
przewodnictwem sędziego Kozłowskiego 
w asyście sędziów Halickiego i Mujewa. 
= _ Sąd przystępując do rozpoznania sprawy 
ustala personalja oskarżonych, z których wy 
nika, że są oni działaczami Niemieckiego 


. Związku Kulturalno - Gospodarczego w Pol 


sce. | | | 
Po ustaleniu listy obecnych oskarżycieli 


- Sąd stwierdził brak kilku świadków, którym 


nie doręczono wezwań. Wobec takiego stąnu 
rzeczy zabiera głos adwokat Fichna, 


wezwania 
świadków obwodowych, którzy nie przybyli 


"Ra rozprawę, a którzy mają ujawnić okolicz- 
-ności nadzwyczaj ważne dla sprawy, a mię 


dzy innemi jeden ze świadków ma stwierdzić 
jakoby tajemniczy agent z Berlina propono 
wać miał również i oskarżonemu Danieleckie 
mu 30 tysięcy dolarów na prowadzenie wy 
wrotowej roboty, 


Przeciwko temu wnioskówi oponuje ad- 


„wokat Forelle, który jednak prosi sąd o roz» 
poznawanie sprawy, wzglęśnie o zbadanie o- 


becnych świadków i przerwanie: rozpraw o i 


le by zaszła konieczność. Po tych wywodach 


Sąd udał się na naradę. | 
Po krótkiej naradzie Sąd postanowił roz 


„poznawać sprawę, Na wstępie odczytano akt „| 
oskarżenia wniesiony przez adwokatów Forel AZ 


lego i Sieradzkiego z którego wynika, iż dn, 
2 sierpnia r b. w numerze „Deutscher Yolka 


bote” ukazał się artykuł w którym autor znię 


ciżńczenia i głodu 43-letńia Zofj 


czenia i gło bez 
robotną nie mająca stałego m 


pogotowia, który ją mastępnie przewiózł do 
szoitąla przy zbiorni miejskiei. a 


który 


r iejlsca zamieszka. 
na. Chorej udzielił Pomocy. wezwany lekarz 


. wejściu ną galę, 


— Propozycja 300.000 dolarów, dla p. panielewskiey$. 


by otrzymywali oni za pośrednictwem dokto- 
ra Scnoenbecka subwencje ze strony Państwa 
Niemieckiego. Pieniądze te otrzymywane ed 
ościennego państwa skłaniały obdarowanych 
do antypaństwowej działalności, 
Dnia 8 sierpnia roku bieżącego Zarząd 
Niemieckiego Stowarzyszenia Realno - Gimna 
zjalnego zwrócił się do redakcji „Deutscher 
Volksbote* z pismem, żądając podania na- 
zwisk osób, które otrzymywały pieniądze od 
Państwa Niemieckiego, AE 
Miast odpowiedzi w dniu 13 sierpnia re 
ku bieżącego w wymienionem piśmie ukazał 
się nowy artykuł pod tytułem  „Besstelte Ar- 


eil“ („zamówiona robota”) w kiórym autor 
stwierdzą, iż Dyrekcją dobrze wie. kto pienią 
ierze. | | 


Sąd po zkadaniu 13-tu świadków sprawę 


dze 


odsoczył. 


(a) We wsi Sobótka, gminy Chełmno, 
powiątu Kolskiego, nocy wczorajszej wybuchł 
pożar w zagrodzie Konrada Szulca, Ogień 
powstął w chwili gdy mieszkańcy pośrążeni 
byli we śnie, przyczem wybuchł odrazu w kił 
ku miejscach, tak że nim śpiący zbudżiłi się 
cała zagroda stala w morzu płomieni i o ra- 
tunku nie mogło być mowy. Matka Szulca, 
TO-letnia Olga, oraz córka Szulca, Alfreda, 
które spały mocniej do:nały poparzenia i do- 
piero w ostatniej chwili zdołano je uratować. 
Odniosły one jednak bardzo silne poparzenia 
ciała i w stanje ciężkim przewieżionc je do 
szpitala. NIE aua a 

Cała zagroda spłonęła doszczętnie: Špa- 
lily się dwie stodoły, dom mieszkalny, obora, 
Szopa, oraz maszyny, inwentarz i zbiory, Stra 
ty wynoszą około 30,000 zł. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
policyjne, które wdrożyły dochodzenie. Stwier 
dzono w pierwsżym rzędzie, iż pożar powstał 
z podpalenia, na co wskazywały liczne ślady 
nafty i benzyny oraz fakt, iż ogień jednocze” 


śnie wybuchł we wszystkich budynkach, 


SIE Podejrzenie padło na sąsiadą Szulca, Re 
berta Radkego, który winien był kilkaset zło” 
ych Szulcowi i mie chciał dobrowolnie" od- 
dać. Gdy Szulc wszczął kroki i zagroził licy 
ttacją, Radke odśrażał się, żę go spali.. Bada 
ny Radke zaprzeczył jakoby podpalił zągrodę 
Paa | a 
Zbrodniarza osadzono w więzięniu de 
dyspozycji władz sądowo-śledczych 75" 
ochodzenie prowadzone jest dótychczag 
w trybie doraźnym i o ile nie zajją zmiany 
Radke stanie przed Sądem Dwraźnym, albo- 
wiem podpalony budynek był zamieszkany i` 
ogień groził rozszerzeniem się na inne osiedla 


ludzkie, 


0 


wieczorem odbędzie się odczyt pt, „PROJĘKT 
PRAWA MAŁZEŃSKIEGO, JEGO PODSTA 
WY IDEOWE | KRYTYKA". KI 


, Bilety w cenie 50 gr. nabywać możga w 
Biurze Diecezjalnego lnstytutu A. K. val: Ke. 
Skorupki Nr. la w godz, od 8—3 Pp. i przy 


da 


- (a) Na czele edeg grupy stał Walenty 
Karmelicki, który miał groźnego rywala w oso 
bie Leona Łaskiego, groźnego nożownika, 
znanego ze swych pacca) wystąpień, 
Z tej racji Karmelicki poniechał zwykłe- 
go trybu walki i uzbroił się w rewolwer; wy- 
chodząc z założenia, że wyższość techniczne 
go uztrojenia wyrówna jeśo szanse wobec 
znacznej przewagi fizycznej przeciwnika, 
Nie tchórząc więc Karmelicki wieczorem 
dnia 28 września r. b. udał się do mieszkania 
Stanisława Stusio, przy ulicy Warszawskiej 55 
dzie w charakterze sublokatora zamieszkiwał 
aski Obaj „przywódcy” godnie zakropili 
. wódką spotkanie, przyrzekając pozornie zgo- 
dę następnie jednak wynikło między nimi nie- 
porozumienie i Łaski sięgnął po swój bagnet. 
Uprzedził go Karmelicki który błyskawicznym 
ruchem wydobył rewolwer i ranił dwukrotnie 
Łaskiego w glowe i rękę, peczem opuścił 


mieszkanie, 

, "Łaski w bieliźnie pobiegł do komisarjatu 
* gdzie zameldował iż napadł nań Karmelicki w 
czasie snu i usiłował zabić. Ponieważ ranny 


Łaski znajdował się jedynie w koszuli wysła- 
Bo easy jęk który przyniósł z mieszka 
mia ubranie Łaskiego. EE a a marynarkę 

brak 90 zł. które rzekomo 


stwierdził 


*© sa w ka] i wiełkim prze- 
pe w włókienniczym mimo obecnego okresu 
przedświątecznego, nie uległa poprawie, 
AŻ, nacja w bawelnie uje przekraczała w 
ji Skrożech 50 proc. notowań z tego okr 

| biegłego roku. | 3 

a ` Ceaniki fabryczne obowiązywały jedynie 
er teorii, *bowiem w rzeczywistości tranzakcje 
: dochodziły po cenach zupełnie dowolnych, 


' pódyktowanych koniecznością zdobycia go” 


„tówki, dla celów obrotówych szczegółnie zaś 
- Ba pokrycie robocizny. 


S W. dziale bawelnianyni cotowana jest: je 
dynie lekka poprawa w drobnym przemyśle, 


który ściślej współpracuje z handlem i zamó- 
wiedia wykonywa z pewnem opóźnieniem, 
Föwnomiernie z sezonem w handlu, 


"Nieco lepiej wypadł również okres pierw. 


szego tygodnia bież. mies w branży wełnia- 


„nej, gdzie spadek obrotów w porównaniu z o 
-kresem zeszłorocznym, wynosił zaledwie 30 — 
, tygodnie to. jęst od 19 grudnia do f3 stycznia. 


35: proc. 


("Jest to następstwem zmienności | 
| peczególniej zaś mody kobiecej, którą w bież.. 


"roku holduje szatom welnianym, odwrotnie 
| Drm ubiegłego, 


Pustki a na r aeir. autobusowych, — 


RCD Zgodnie z naszą zapowiedzią sytua- 
aw uruchomieniu. 
legla w- 


czeniu. Sio 


żemu oani 


AGR ssj Pia zaledwie 5 autobusów, które 
3 w Grogę powrot ły 
braku. biletów pizejazdówach, ku eż: AA 


mym zarządzie Drogowym. 

A Gorzej jeszcze pizmdstąwia się sytuacja 
mą dworcu północnym, przy ulicy Łagiewnie- 
kiej 49, Kursują tam autobusy w 
Wartę; „Podębice, Szadek, Uniejów, 
BBE. „mie posiądające innej ko- 


esu u- 


powieđzianą przerwą świąteczną, 


gdzie podstawą był je-, 
Z tej też pazyczyny sytuacja w pazemy- 


a dA autobusowej. 


Na ABA a semblo w cią 


- wych. 


tudzież braku. 
gotówki na _ wykupienie tych biletów w aii. 


wały się narady, 


FRAD” Ju: Sai n. EA 


Wobec takiego stanu rzeczy Karmelie 
kiego osadzono w więzieniu i wszczęto do- 
chodzenie w trybie doraźnym, ze względu na 
rabunek. 

W toku dochodzenia ustalono jednak że 
rabunek nie miał miejsca gdyż Laski pienią- 
dze sam wydał jak również Karmelicki mie 
napada? na śpiącego lecz oba; przedtem się 
raczyli Wobec tego sprawę przekazano Są” 
dowi zwykłemu. 

Wczoraj 27 letni Władysław Karmelicki 
zasiadł na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę 
śowym w Łodzi pod zarzutem usiłowania 
zabicia Leona Łaskiego. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
Sądu Okręgowego Illinicza Na rozprawie 
oskarżony przyznał się do oddania trzech 
strzałów w kierunku Łaskiego wyjaśniając, iż 
uczynił to w obronie własnej albowiem ten 
napadł go z bagnetem w ręku i byłby nie 
hybnie zamordował. 

Tłomaczenie to nie znalazło potwierdze 


nia w zeznaniach przesłuchanych przez Sąd 
wyrok , 


świadków. Po naradzie Sąd wydał 
skazujący Władysława Karmelickiego na 3 
lata więzienia zastępującego dom poprawy 
z porbawiememn p praw | | 


zostanie Ra przeciąg trzech tygodni 


śle jedwabnym przedstawia się wręcz fatalnie 


tembardzie! że -zmienność cen światowych su 
rowca jedwabnego naraziła zakłady na straty. 


Na pogorszenie sytuacji przemysłu jedwabne- 


go wpłynął również ujemnie trwający od dłuż 
szego już czasu strajk. 


W dziale tkanin dzianych i i pończosznic 
twie Ssytudcja przedstawia się również niezbyt 


- różowo,: choć obroty liczbowo nie uległy wię 


[Natomiast w zestawieniu sue 


kszej zmianie, . 
jest bardzo 


marycznym, gotówkowo spadek 


- poważny (około 50 proc. , popytem Bowiem: 


cieszą się wyłącznie gatunki tanie. 
Stan ten Pówodae znaczne ograniczenie 
uruchomienia. zakładów , przemysłowych. W 


ubiegłą sobotę, jak to już przewidywaliśmy 
lwia część zakładów łódzkich: ostemplowała 


książeczki: swym robotnikom, wymawiając pra 
cę na dwą tygodnie, Stoi to w związku z za 
która” 


większości zakładów trwać będzie ponad trz 


1932 r. 


Jedynie. w. iiektórych firmach wełnianych 
„praca. trwać będzie do 23, a nawet 24 grudnia, 


poczem „nastąpi przerwa do I stycznia, 


Brak pieniędzy | na- | kupno biletów 


munikacji miechaniczaćj. Na dworzec ten w 
ciągu doby przybyło kilkanaście. autobusów, z 

których jednak połowa nie wróciła już w od- 
wrotnym kierunku. z braku biletów oraz nie- 
możności zakupienia nowych bloków bileto- 


Z tego. też powoda. dochodziło dość czę 
sto do awantur między przybyłymi z prowin- 
cji kupcami, którzy nie mając możności pow- 


-rotu do domu, wyrażali swe oburzenie ` pod 
„adresem przedsiębiorców, bez uzasadnionych 
. Przyczyn., 

kierunku na ` 


Turęk'i 


związku A adtóbkaświ odby- | 
w toku których przyjęco 
wniqsęk, iż dotvenczasowy sposób. opłacańia 


- mhie, Że: jestem malwiękezym ; oszustem i 


Wo 


z AT- Fad: Kdsgiuszki: At,- 


zmora za 
EE ONE AERO LAG WIDZA 


Elektryczne grzebienie 
ondulacyj ne 


z bąteryjką i i żarówką kontrolną do piełęgmi= 
e i ‘ondulacji włosów wysyła _- - 


OZDOBNY PREZENT! 
Cena zł. 13. — W razie pieskułótzności zwet piewiędzy, 


Ei 


POZNAŃ, 
dary: 8. ` 


„J. Szuc, 


Humor 


* Kompromis 
— Ble. albo życiel 


| — Panie” bandytó, pieniędzy: nie "mam, 
ale może zażyruje pana weksel. ' 
. DOBRA ODPOWIEDŹ 
fe powiedz prawdę: czy” jestem jedy- 
nym mężczyżiią, którego” kochałaż? 
„Oczywiście na) jdrożsży ': moj "jedynym i 
najmilszym 3 że e wszystkich Pa 


* OPTYMISTKA. 


„Jak: się pani nazywa?“ 


` y „Marja, S nopjoka M 


ole lat?" 
a3 
Żamężńki” 
„Jeszcze nie a 


bradum 
Wybraż pan „sobie, krzyczy zdeńerwe 


asi: Jungman, Traga „terń gr ndziarz,, 'ten. łotr, 
Goldwasser miał czelność” powiedzieć na 


wa 


dziestego wiekul ` 
Nie rób „pan : sobie. nic z tego, — po- 


ciesza go Cynamon, —.do końca tego więku 


jest jeszczey 4 ats. Nie; nie- można . „przewie 


dzi jeć... 


xx X 


— - Podóbnó mieszkania potaniały. 
To nie jest takie perypetium. mobiłe 


—.jąk. mieszkaiiia staniały, - to . „gotówka. po” 
łrożała. 


Ko smd 


przyjmie drukarnia. 


„Prądu” 
od: godz 1-61 wiecz 


padaka deregi w. ayake 33, eny 
biletów. brutto, zgóry przy zakupieniu bloków 


jest nie do. Rfzyjęcia si w praktyce -«doprowa* 
dzić musi dó ruiny * właścicieli autobusów; 
gdyż stan dróg powoduje. poważne zwiększę* 
nie kosztów Eksploatacji autobusów i "powodu 
je, że właściciele autobusów nie mogą 'wyku* 
pić nowych bloków. - biletowych z braku Lodi 
tówki. - © isa si 

Ww rezultacie scbóraloną wysłać delegacź 
ję do p. ministrą robót puhlicznych i p, woje”. 


wody. 


| Kilka dni temu  rozniosła się po ealej 
Austrji wieść o ohydners morderstwie doko- 
nanem w klasztorze w okolicznościach, wzbu 
Adzających powszechne wzburzenie katolickiej 
ludnosci. W klasztorze miejscowości Melk 
„słynnej z miłosieroej działalności i opiekowa” 
mia się chorymi — pelnit zaszczytną misję 
"kapłana — Opata Ojciec Katbreins, Uchodził 
pn za człowieka zamożnego ż domu, bardzo 
oszczędnego, noszacego przy sobie stale po 
„kilka czy kilkanaście tysięcy szylingów ąustry 
jackich. W ubiegły poniedziałek znalezicno 
Ojca Kąthreina w celi beż znaku życia, Pier- 
wotnie przypuszczano, że opat - żmarł nagle 
maturalną śmiercią, później dopiero po bliż- 
'szych oględzinach spostrżeżono, że został on 
 mduszony 1 okradziony przez zbrodniarza ze 
wszystkiego co miął przy sobie, Podejrzenie o 
dokonanie morderstwa. padło na służącego 
klasztornego, któremu powierzono najrozmai- 
tsze funkcje, Służący ten niejaki Sylwester 
Potzmoder został aresztowany i był badany 
" kilkrotnie przez prokuratora. Dotychczas nie 
zdołano dowieść mu morderstwa — ale wszy 
stko przemawia za tem, że nikt tylko on zgła 
„dził nieszczęśliwego opata ze świata. Potzmo 
der mógł zachodzić o kazdym czasie bez u- 
przedniego zgłoszenia się w celi opata, mógł 
sprzątać u niego i zatrzymywać się dlużej 
bez zwrócenia na to specjąlnej uwagi. O Potz 
maderze wiedziano wpiawdżie że narobił du- 
_żę długów i że znajdował się w kłopotliwej 
sytuacji finansowej — prokurator nie uważa 
jednak okoliczności tej jako dowód, że to on 
właśnie popełnił morderstwo, 
|. Według najnowszych informacji — leżął 
opat obłożnie chory : nie opus :czał od kilku 
dni łóżka, Sługa by! doskonale polałormowany 
ọ tem, że kapłan przechowuje pieniądze pod 
poduszką — gdy nie udało mu się pieniędzy 


Ma Ma, BRAGA RECE ZIE ECP 


„TRĄD, 10 grudnia 1931 r 


OT: e 


tych skraść, wpadł zapewne na myśl żeby go 
zamordować. Dotychczas zdołano ustelić z 
całą pewnością tylko jedno. rzianowicie fakt 
że Potzmader wszedł do celi, w której leżał 
opat o godzinie kwadrans na dziesiątą O go 
dzinie 10 zachodził do celi jescze raz, aby 


„napełnić piec Zaprzecza on jednak stanow- 


czo, aby bzł widział chorego kapłana wo- 

góle. | ata R 
Kwadrans później zaszła do cęli siostra 

— zakonnica i podpadlo jej od razu, że gło- 


wa oOpzta nie spoczywa na poduszkach lecz 


że poduszki leżały koło łóżka, Gdy ujrzała 
woskową twarz kapłana — sądziła że nastą- 
piła nagła śmierć, Przywołała copredzej drugą 
zakonnicę i wtedy to zauważono, że na szyji 
kapłana był zaciśnięty ręcznik, Przywołany 
lekarz skonstatował, że opat zostat udu 
SZONY:. śr ZĘ Ss | 
oszukiwanie za portfelem opata, w któ 
rym miało się znaidować przeszło 20 tysięcy 
szylingów, okazały się dotychczas bezsku- 
teczne. Ze mordesstwa mogła dokonać jakaś 
obca osoba wydaje się wręcz niemożliwe 
chociażby dlatego, że do klasztoru niema 
nikt z obcych ludzi dostępu. Przy furtce kla- 
sztoru czuwa dzień i noc oddany klasztorowi 
stary portjer, Zresztą nikt z obcych nie mógł 
wiedzieć w xtórei celi pomieszczono chorego 


kapłana. Zbrodniarz nie mógł też wiedzieć, 
czy opat ma przy sobie pieniądże nawet w 
ióżwu. Oprócz pieniędzy zrabował złoczyńca 


kilka kosztownych klejnotów, natomiast aie 
ruszy! ani złotazo zegarka, ani ztotoch okula 
rów ieżącyca na sta:e, | 
Sledziwo usrałio w ostatniej chwili, że 
podejrzaay o doizonanie morderstwa sługa ku 
pił sobis tegoz samego dnia pończoch za 60 
szyliugów, R | 
| bai EIĘIKAA" 


śr Premier - tumut «ki prof. Lorga udaje się w asyście duchowieństwa z cerkwi do gma 


chu. parlamentu, 


|, Przed paru miesiącami prasa calego świa 
da doniosła, ze chemik austrjacki Frantz Rin 
5 ) aa? ż mo. g 2 = 1_* 

ger, wynalazł wieczna" zapałkę. Zapałki dr, 
Ringera nie "WyTzuca się po uzyciu, lez mo 
"dna ją z powrotem schować "do pudełka i 
przy najbliższe! sposobności znowu Ją iiA ywan 
przyczem czynność te powtąrzać można kilka 
set razy, | p 2 
ZĄPAŁKĄ „SZWEDZKA” CZY 

bę 06 a WIECZNA "2: 
W ynalazkiem d-ra Ringera zaiptercsowa 


ła się nietyiko szeroka. publiczność, ale W 
3 2: z 8 


ES « 


NE JE, ARS ż ER a 4 
azek ten bowiem stanowi dla nich powazne 


niebezpieczeństwo. Jeżeli" „wieczne“ zapałki 
wejdą w użycie, to zwykle „Łapszyny” okażą 
się zupełnie wyparte z rynku, 


Diatego też wynalązca, który w chwili 
obecnej zajęty jest opatentowywaniem swego 


„wynalazku, popadł w konflikt i mimowoli. mu 


siał podjąć niebezpieczną walkę z kierowni- 


kiem jędnego z. najpotężniejszych trustów 
światą, królęm zapałek — lvorem Kreuge- 
rem. i nae i 


lvor. Kreuger jest, jak wiadomo, jednyw 


z najbogatszych ludzi swiata, obok Forda 
; ! A : EA r 
Rockefellera i Mellona, Jest on wierzycielem 


wszystkich niemal państw Europy (między in 
ARRS SE zako 8 A k + zr, p 
nemi : Fośssij i potrafil wykorzystać tę zależ 


e | TEEN ATE E ENAA DIE WO ART BEOS PIO TAD e REA N E mi W EEEE WZ 


OTOP e PO 


ność finansową, by skupić w swoich rslsch 


produicję i handel zapałek w tych krajach 
w drodze monopolu, Także i polski monopo! 
zapałczany został wydzierżawiony Kreugerow 
w wyniku udzielonej przezeń Skarbowi ną: 
ezemu pożyczki (t. zw. pożyczka. Zapaiczana) 
CHEMICY W SMOKINŃNGACH 

I oto przeciwko temu wszechimocnemu 
potentątowi stanął do walki skromny wynala” 
zca wiedeński. Zrazu toczyły się pokojowe. 
rokowania. Kreuger zaproponował Ringerowi 
sprzedanie mu wynalazku.: Gdy rokowania te 
nie doprawadzity do pomyslnego rezultatu, 


rozpoczęła się zacięta, ale cicha walka, Eie- 


ganccy gentlemani, rzekomo bankierzy angiel 
scy lub amerykańscy, zaczęli się zgłaszać da 
wynalazcy uzbrojeni w najlepsze referencje, 
a gotowi finansować jego wynalazek. Rozpo 
częły się mozolne rokowania. Obracano mi- 
ljonami dolarów i przyrzekano BMingerowi nie 


tylko zawrotną sumę, ale także legendarne 
dywidendy | | aż 
| Wszyscy ci tajemniczy cudzoziemcy byli 


oczywiście ciekawi szczegółów wynalazku. 
Ringer chętnie pokazywał swą zapałkę, 
wykonaną z nieznanego aotąd mąterjału. Wy 
jaśniał im szczegółowo i dokładnie wszystkie 
jei zalety i przewagę zarówno nad zwykłemi 
zapałkami, jak i zapalniczkami. Pudełko tak 
zw. „wiecznych”* zapałek, którego cena sprze 
dażna nie przekraczałaby jednego złotego, 
starczyłoby najbardziej zawziętemu palaczowi 

na rok czasu. zk 
Hseudobankierzy angielscy i amerykatń" 
scy wielokrotnie zapalali swe faiki i cygare 
tą samą zapałką i stwierdzili, że wynalazek 
nie ma w sobie nic nadprzyrodzonego, ani 
nie jest żadnem oszustwem. Kiedy jednak 
rokowania zaczęły się przewlekać, Ringer po 
wziął pewne podejrzenia i rzeczywiście. do- 
wiedział się wkrótce, że rzekomi ban=ierzy— 
byli w istocie wysłannikami Ńreugera. Byli 
to pierwszorzędni chemicy. którym król za- 
pałczany powierzył misj. wykrycia za wszeiką 
cenę sekretu wynalazku - jo BE O e w” 
10 MILJONOW DOLARÓW ZA ZNISZCZE 
NIE WYNALAZKU oce 


Począwszy od tej chwili, Ringer miał się 
ma baczności. Zmusiło to przeciwnika- do 
zmiany taktyki. Zaproponował więc otwarcie 
chemikowi wiedeńskiemu 10 m:ljonów dolae 
rów, wząmian zą co miał się zgodzić na zni- 
szczenie swego wynalazku. Kreuger nie za» 
mierza bowiem bynajmniej wyrzec się tłustych 
zysków, jakie daje mu monopol zapałczany 
w człej niemal Europie. Ringer odrzucił je 
dnak z oburzeniem tę propozycje. 

WŁAMYWACZE W LABORATORJUM 

Po upływie pewnego czasu laboratorium 
chemika stało się wśród nocy terenem najscia 
włamywaczy. Przyszli oni w celu zawiadnię 
cią formułą tajemniczego wynalazku, Ale o- 
strożny wynalązca przewidział snać podobny 
„chwyt“ przeciwnika i nocna wizyta włamy- 


'waczy zakończyła się baniebnem fiaskiem. 


Zdemolowali całe urządzenie pracowni, po- 
przewracali wszystkie retorty i aparaty, ale = 
nie znaleźli nie, Kim byli złoczyńcy? Nikt 
tego nie wie, wszyscy się domyślają... | 
SENSACYJNY PODSTĘP 
| Po paru dniach w dziennikach. wiedeń- 
skich ukazała się sensacyjna wiadomość, Jas 
kiś chemik niemiecki odkrył proces podobny 
do procesu Ringera, ale znacznie bardziej ` 
ekonomiczny, przewyższający nieporównanie 
wynalazek d-ra Ringera, > ooo SĘ 
Gdy sensacyjna ta wiadomość obiegła 
dzienniki całej Europy, odpaleni ` konkurenci 


wrócili do Ringera z ironicznym uŚśmieckens 


na ustach: a | 
„— Widzi pan, drogi panie, nie trzebą 
być tak zarozumiałym. Śpekułował pan tak 
długo na swoim wynalazku, aż poprosta „pekł”. 
Rozna pan los wyprzedzonych wynalązców. 
Chcemy jednak panu pomóc, zresztą na wyż 
szy czas, by zabrał się do pracy. Utwórzmy 
stowarzyszenie i przystąpmy natychmiast de 
fabrykacji pańskich zapałek, Za parę tygodni 
możemy puścić je w ruch © 
Ale i na ten kawał Ringer nie dał ei 
wziąć, Odpowiedział spokojnie, że sam gadis 
poznąć wynalazek swego kankurenia 


|| Cale miasteczko Barly Roll w amerykań 
skim stanie New Yersej znało  taiemnicę pa 
stora Brownsa. 
Pastor był młody, piękny oraz pełen u- 
roku. | 
© Miał żonę o wiele od niego starszą, któ 
ra wniosła mu posagu spory majątek, Była 
przecież z domu Sten, a Stenowie należeli 
bodajże do najzamożniejszych ludzi w całej 
okolicy. 
(© Ža najpiękniejszą kobietę w miasteczku 
uchodziłą żona organisty z gminy  anglikań- 
skiej, spiewaczka pani Mills. 
' | cale miasteczko wiedziało, że ona i pa 
stor... 
Jedni oburzali się. 
lnni, wyrozumiali, czy też będący pod 
urokiem pastora, mówili: 
| = Nie można się pastorowi dziwić. On 
taki mlody, pełen życia, a żona zła, zazdros= 
na, stara. 
, zem h emna z 
, Aż pewnego marcowego ranka miastecz 
kiem wstrząsnęła okropna wieść. W opuszczo 
nej farmie podmiejskiej otoczonej . wyniszczo 
nym sadem owocowym znaleziono o świcie 
zwłoki dwojga zamordowanych w tajemniczy 
sposób. 
,. © Obok zamordowanych leżały ich karty 
wizytowe: „Pastor dr. Browns“ „Pani Mills" 
Rim skrawki listów miłosnych tych dwojga o 
Zbrodnia musiała być popełniona w no 
cy, gdyż późnym wieczorem widziano jeszcze 
tę parę, = | 
=y Powstało pytanie kto był sprawcą mor- 


© Mąż zamordowanej organista Mills, na 
którego przedewszystkiem padło podejrzenie 
z łatwością wykązał swoje alibi gdyż posta 
wi wielu świadków iż całą ową noc spędził 
w domu. 0 E pae 


- Pezostąwała zazdrosna pastorowa. Prze 


eiwko jej osobie przemawiało wiele ważkich 


poszlak, 


|... Najbliższa sąsiadka opuszczonej farmy. 


29 listopada w dniu setnej pierwszej rocznicy wybuchu powstania listopadowego za- 
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ną której popełniono morderstwo, niejaka pa 
ni Gibbson, woltyżerka cyrkowa, doniosła po 
licji, iż z okien swego domu widziała nad ra 
nem owej nieszczęśliwej nocy uciekającą ko 
bietę, która ruchami przypominała jej pastoro 


wą, sa 
oczekującego na 


Kobieta wskoczyła do 
nią samochodu i odjechała. Jakiś szofer jadą 
cy owej nocy Ciemną drogą, słyszał strzały, 
potem minęło go jakieś idące błyskawicznie 
auto, 
Śledztwo ciagnęło się miesiącami x ja- 
kaś jakodyby umyślną niedbałością. Prokura. 
tor wciąż nie wydawał rozkazu aresztowania 
pani Browns, powołując coraz to nowych świa 
dków. 
Wreszcie pastorowa Browns wyjechała 
za granicę i o całej tei sprawie zupełnie za- 
pomniansa — > 


l oto przed kilkoma tygodniami sprawa 
ta wypłynęła nanowo. 
Pewien mieszkaniec Barly Roll rozwo 


dził się z żoną z zawodu pokojówką i wyli- 
czając jej przestępstwa, zarzucił jej, że gdy 
była służącą u pastorowej Brownś, dała się 
przekupić przez swą panią, a wzamtian obie- 


"cała milczenie. 


Pastorową aresztowano, 

Nowy prokurator, były senator stanu 
New Jersey, zabrał się energicznie do wyświe 
tlenia sprawy. Powołał znowu tych samych 
obciążających panią Browns świadków: panią 
Gibson, szofera, a nadto zjawił się nowy świa 
dek, Był to niejaki Ryszard Stein.  Oświad 
czył on. źe owej marcowej nocy kiedy to do 
konano zbrodni, znajdował się w pobliżu opu 
szczonej farmy i widział zdążającą tam pas- 
torową. Nie mówił tego wcześniej, gdyż obo- 
wiązywała go dys'arecja w stosunku do dzie 
wczyny, z którą byl razem w pobliżu miej 
sca zbrodni. | j | | | 

( Teraz jednak dziewczyna ta jest już je- 
go żoną więc skruputy odpadły. Ę 
ar 


Sieć oskarżenia zsciska się coraz 


dziej wokół osoby pastorowej. Będzie musia- 
ła wyznać swą okropną tajemnicę. 


$iągnięto tradycyjną wartę w historycznych mundarach przed. Belwederem. 


,. Tematem rozmów w stolicy republikań- 
skiej Hiszpanji jest skandaliczny wypadek ja- 
ki wydarzył Się jeszcze w lipcu roku bieżące 
go w eleganckiej miejscowości kąpielowej w 
Biarriiz we Francji. Wypadek ten przedostał 


jest bardzo szczegółowo | 


się obecnie na łamy prasy całego świata i o 


pisywany 


narchji hiszpańskiej, cafa piemal arystokracja 


hiszpańska będąca w bliższych lub dalszych 


lipcu roku bieżącego po upadku mo 


5 * 


stosunkach z królem Alfonsem wyemigrowała 
go położonego na granicy Biąrritz, aby ocze 
kiwać: dalszego przebiegu wypadków, Zaroiło 


dwornych dam dukez i mąrkiz. ` 
Wśród tej kolonji arystokratycznej pano 


się w Biarritz od, śsrandów, majordomów, na- 


wąło przygnębienie i silne zdenerwowanie z 


powodu rozporządzenia jakie wydał minister 
republiki hiszpańskiej Miguel M, Kto nie po- 
siadał w bankach zagranicznych  pieniedz= 


PACAN OKI 3 OO OOOO, 
ERIT NE. TAREIS ZOTAC ROSE 
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ten musiał żyć bardzo skromnie, ponieważ 
minister wydał rozkaz; że wyjeżdżającym za 
granicę z Hiszpanji wolno wziąć ze sobą tył 
ko niewielką sumę, a przesyłać im wolno w 
trzech miesiącach tylko 5 tys. pezet. 
Najzagorzalszą monarchistką w tej kolo 


nji emigrantów była piękna mimo swoica 4f 
lat dukeza Rafaela M, dama hiszpańskiego 


dworu, spokrewniona z królem i nieadstępną 
towarzyszka królowej. Dumna ta kobieta prze 
żyła w młodości tragiczną historję miłosną, 
Mąż iej, przystojny oficer armji hiszpańskiej 
otrzymał w czasie walk w Marokku ciężką 
ranę, Po wyjęciu mu kuli z głowy, pozostał 
chorym umysłowo, a potem umarł w jednym 
z hiszpańskich szpitali. Dziecko jakie urodziłę 
się Rafaeli, piękny synek umarlo wkrótce po 
tem. Rafaela pozostała sama i z dumą znośie 
łą brzemię wielkiego cierpienia. Potem stała 
się wielką przyjaciółką królowej hiszpańskiej 
której towarzyszyła we wszystkich niemal pe 
dróżach, | | = 
Kiedy więc m parchja upadła dukela Ra 
faela znalazłą się w Biarritz, Miała ona posia 
dłośc we Francji, — więc las jej nie był za- 
grożony, Spokojne życie jakie pędziła w ele 
$ganckiej miejscowosci kąpielowej zamącił jej 
niespodziewany wypadek, Na granicy hiszpań 
skiej aresztowano jej bliską krewną zą to, że 
wiozła ze sobą niedozwoloną sumę pieniędzy, 
ukrytą pod kapeluszem, a gdy żandarm hisz 
pański skonfiskował jej pieniądze, dumna ary 
stokratka obrzuciła go stekiem obelg, . 
| Aresztowanie krewnej oburzyło do głębi 
dukezę M, a gniew jej zwracał, się szczegól 
nie przeciw młodemu ministrowi  Miguelowi 
M. który bawił rownież na wywczasach let 
nich w Biarritz, Gdy ininister przechodził z 
swoją dorastającą córką obok Rafaeli, ta, por 
wana gniewem zastąpiłą mu drogę i zawo- 
łała: | A | ae 


-= Kanaljo, zdrajeo 


kraju i swego królął 
nędzny hypokrytol. OR R ORA: 
| Minister zatrzymał się zdumiony, jego 
córka zbladła, Spókojnie jej na te wykrzykai 
ki: odparł: s eo) po WI. M 

— Senora, niech pani będzie rozsądną, 
znajdujemy się w obcym kraju! 

Lesz Rafaela nie dała się temi słowami 
uspokoić. KEN RAMPA 1 

— Canalla! — krzyknęła —nie będę mil 
czała i tutaj, niech się wszyscy dowiedzą © 
pańskiem łajdactwie, Niech wszyscy słyszą, 
co wołam; — „Niech żyje  Hiszpanja i jej 
król!" Eoaea | E | 
Zamiast jednak ministra ‘odpowiedziała 
jej niespodziewanie piękna córka ministra gło 
śnym okrzykiem; ` 8 
| || — Niech żyje republika, nasza  hiszpań- 
ska republikal | 0-005 0705.00 i 

Minister chciał odejść i już pociągnął za. 
sobą. córkę, ale Rafaela nie dała za wygraną 
Straciła już nad sobą panowanie 1 wzniósłszy 
gwałtownie ramię, wymierzyła ministrowi síar 
czysty policzek, a ; | 4 

szyscy osłupieli, ale minister nie stra- 

cil nąd sobą panowania. Z uśmiechem zmie“ 
rzył pogardliwie stojącą przed nim Rafaelę i 


_— Senora, białe rączki kobiety nie znie- 
ważają, oska WEGO A 7 
- Rafaelę odprowadzono potem niemal nie 
przytomDbą. PA aar AREA =l E 22 

„Słowa ministra przedostały się błyskawi= 
eznie do Hiszpanii. Są one odtąd stale powta 
rzane przy różnych okolicznościch, >= Skandal 
był tematem rozmów całego Madrytu, 8 obee 
nie dostał się na szpalty zagranicznych pism. 
Dumna Rafaela uspokoiła się od tego czasu 
i pędzi cichy żywot w. swojej posiądłości we 
Francji. s, a D 

: °- HUMOR SOWIECKI 
- Żołnierz sowiecki zwraca się do swego 
przełożonego: i y io piy 0000010 enzo 

- — Towarzyszu kapitanie, co to jest jade 
kinia gry? Ro a NE 
© — Jaskinia gry —  tłomaczy towarzysz 
kapitaa — iest to budynek, w którym bez re 
wolucji z każdego burżuja robi się proletar- 
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